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Z a k o ń c z e n ie  w y b o ró w  
w  K ła jp e d z ie

Duża frekwencja głosujących
Be r l i n ,  2. 10. Z Kłajpedy do­

noszą, że mimo przedłużenia wybo­
rów o 1 dzień, w poniedziałek o g. 
18-tej stały przed lokalami wybor- 
czemi tłumy głosujących, wobec 
czego przedłużono termin składania 
głosów do godz. 23-ciej.

Wobec skomplikowanego systemu 
wyborczego obliczenie oddanych w 
niedzielę i w poniedziałek głosów 
ukończone będzie prawdopodobnie 
dopiero dziś. Wczoraj w nocy o g. 
2-giej znaną była jedynie liczba gło­
sów, oddanych w Kłajpedzie. Wy­
nosi ona 22.457, tj. około 92 proc.

Według prowizorycznych obliczeń 
w powiecie kłajpedzkim oddano

Obliczenia
K r ó l e w i e c ,  2. 10. Prasa tu­

tejsza podaje, że frekwencja w wy­
borach do sejmiku kłajpedzkiego do­
chodziła przeciętnie do 95 proc., a 
w niektórych okręgach wiejskich na­
wet do 180 proc. uprawnionych do- 
głosowania. W jednym z okręgów 
wyborczych w samej Kłajpedzie, nie 
zdołano ukończyć głosowania nawet 
do godz. 20-ej. Na 1972 uprawnio-

12.160 głosów co przy 13.273 upra­
wnionych do głosowania wynosi 91,7 
proc. W powiecie Heidebrug brak 
dotychczas danych z 4-ch okręgów 
wyborczych. Według prowizorycz­
nych obliczeń na 14.722 uprawnio­
nych do głosowania, oddało swój 
głos 13.578, tj. prawie 93 proc.

Ogólnie przyjąć można, że udział 
w głosowaniu wynosi 92—93 proc. 
Według pogłosek z kół kowieńskich 
opublikowanie ostatecznych wyników 
wyborów do sejmiku kłajpedzkiego 
nastąpi dopiero po uzupełniających 
wyborach, wyznaczonych w okręgu 
Wiszeń - Jegnaten. Wybory te od­
będą się w dniu 6-go października.

niemieckie
nych zdążyło oddać głosy tylko 1844.

Dzienniki donoszą, że prasa kłaj- 
pedzka otrzymała zakaz zamieszcza­
nia jakichkolwiek informacji doty­
czących wyborów, poza komunika­
tami litewskiej agencji telegraficznej. 
Zdaniem pism niemieckich, sami li-" 
twini uważają dzień wyborów za 
czarny dzień polityki litewskiej na 
obszarze Kłajpedy.

„Kwestja Kłajpedy
dla Litwy nie istnieje"

L o n d y n ,  2. 10. Litewski prem- 
jer Tubelis udzielił w Kownie spe­
cjalnemu korespodentowi Reutera wy­
wiadu w związku z wyborami w 
Kłajpedzie. Kwestja Kłajpedy — 
oświadczył p rem jer — dla Litwy nie 
istnieje. Terytorjum Kłajpedy sta­
nowi integralną część składową Re­
publiki Litewskiej. Terytorjum to 
zostało włączone do Litwy na mocy 
traktatu paryskiego z dnia 8 maja 
1924 r. a granice pomiędzy Litwą 
i Rzeszą niemiecką ustala traktat

berliński z dnia 22 stycznia 1928 r. 
Z punktu widzenia prawnego niema 
żadnego sporu o granice, a więc za­
gadnienie Kłajpedy nie istnieje. Rząd 
litewski pragnie szczerze dobrych 
i przyjaznych stosunków z Rzeszą 
i ma nadzieję, że naprężenie, jakie 
dziś istnieje między obu krajami, o- 
słabnie z chwilą zakończenia wybo­
rów,gdy udowodnione zostanie lojalne 
wykonywanie przez Litwę jej zobo­
wiązań międzynarodowych.

Kanclerz Hitler w Prusach Wsch.
Be r l i n ,  2. 10. Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Królewca: 
kanclerz Hitler wyjechał z Królewca 
popołudniu i udał się do. Piławy. 
Kanclerzowi towarzyszą: minister 
wojny gen. von Blomberg, naczelny 
dowódca armji gen. von Fritsch oraz

sekretarz stanu w ministerstwie lot­
nictwa gen. Milch i dowódca pier­
wszego okręgu lotniczego gen.-major 
Schweinckhardt. Po zwiedzeniu Pi­
ławy kanclerz wraz ze świtą powrócił 
do Królewca.

Akcja za restauracją monarchji
w Grecji

A t e n y ,  2. 10. Akcja za powo­
łaniem króla Jerzego na tron bez u- 
ciekania się do plebiscytu staje się 
coraz bardziej popularna wśród po­
słów partji ludowej. Dotychczas za 
tego rodzaju rozwiązaniem sprawy 
restauracji w Grecji opowiedziało się 
120 posłów, a potrzeba 15. Akcja

ta popierana jest przez oficerów.
Dzienniki podają ze źródeł mia­

rodajnych wiadomość, według której 
rząd nie zgodzi się na ewentualny 
projekt powołania króla na mocy 
uchwały zgromadzenia narodowego 
przed plebiscytem.

P o la c y  w  N ie m c z e c h
a ustawodawstwo narodowo-socjalistyczna

Be r l i n ,  2. 10. W odpowiedzi 
na zapytanie, czy ustawa w przed­
miocie obowiązkowej służby pracy 
z 26 czerwca 1935 roku dotyczyć ma 
również polskiej mniejszości naro­
dowej w granicach Rzeszy — Zwią­
zek Polaków w Niemczech otrzymał 
decyzję ministerstwa spraw wewnę­
trznych Rzeszy z 26 września, pod­
pisaną przez podsekretarza stanu 
Pfundtnera, zawiadamiającą, że usta­
wa dotyczy wszystkich „przynależnych 
do Rzeszy".

Ponieważ art. 1 ustawy z 26-go 
czerwca powiada wyraźnie, iż celem 
niemieckiego „Arbeitsdienstu" jest- 
„wychowanie młodzieży niemieckiej 
w duchu narodowo - socjalistycznym", 
przeto zapytanie Związku Polaków 
było zupełnie logiczne i konieczne.

Natomiast decyzja ministerstwa spraw 
wewnętrznych Rzeszy nie zgadza się 
z duchem ustawy o obowiązkowej 
służbie pracy.

Skądinąd trzeba stwierdzić, że 
decyzja z 26 września jest tylko dal­
szym ciągiem ustalającej się praktyki 
mniejszościowej rządu Trzeciej Rze­
szy, praktyki dość różnej od teorji 
formułowanych przez czynniki naj­
bardziej miarodajne. Wystarczy przy­
pomnieć analogiczną decyzję mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Rzeszy 
z 13 marca 1935 r. w przedmiocie 
rozciągnięcia na polaków ustawy o 
zagrodach dziedzicznych (erbhof), acz­
kolwiek ustawa ta ma na celu „utrzy- 
nie włościaństwa jako źródła krwi 
narodu niemieckiego".

Nowe wybory
w D

K o p e n h a g a ,  2. 10. W dniu 
wczorajszym otwarta została zwy­
czajna sesja Rigsdagu. Na wspólnem 
posiedzeniu obu izb premjer Stauning 
oświadczył, że wobec niemożności 
współpracy z opozycją przy rozwią-

do parlamentu
anji
zaniu kryzysu gospodarczego, zarzą­
dzone będą nowe wybory celem od­
nowienia składu parlamentu. Wybory 
odbędą się prawdopodobnie pod ko­
niec października.

Dalsza mobilizac
Rz y m,  2. 10. Ogłoszono dekre­

ty, powołujące pod broń podoficerów 
i szeregowych kawalerji rocznika 
1907, wojsk samochodowych roczni-

jja we W łoszech
ka 1909 oraz część rocznika 1910, 
wreszcie żołnierzy rocznika 1912, 
którzy odbyć mają tylko służbę trzy­
miesięczną.

T ran sp o rty
T r i e s t ,  2.10. Odjechał stąd do 

Afryki Wschodniej 518 ty bataljon 
karabinów maszynowych, liczący 
1.160 ludzi, 50 karabinów maszyno­
wych i 150 koni. Przed wyjazdem 
bataljon przedefilował przed księciem

f do  A fryk i
Aosta.

Ne a p o l ,  2. 10. Lotniskowiec 
„Miraglia" odpłynął do Afryki Wscho­
dniej z samolotami, przeznaczonemi 
do bombardowania oraz 380 lotnikami.

S p ra w a  Eupe
L o n d y n ,  2.10. „Daily Express" 

podaje, że podczas ostatnich rozmów 
ambasadora von Ribbentropa z rzą­
dem belgijskim, miała być poruszo-

іп i M a lm e d y
na sprawa plebiscytu w Eupen i Mal­
medy. Rzesza ma zaproponować 
Belgji pewne korzyści gospodarcze.

Zniesienie syste  
w Z. Є

Mo s k wa ,  2. 10. Agencja Tass 
podaje, że w dniu dzisiejszym na te­
renie całego Związku Sowieckiego 
rozpoczęto sprzedaż artykułów żyw-

mu kartkowego 
>. R. R.
nościowych bez kartek. Sieć sklepów 
została znacznie rozszerzona przez 
otwarcie nowych i przerobienie da­
wnych.

Zaginięcie znanego adwokata
Kr a k ó w,  2. 10. W sferach pa- 

lestry krakowskiej wywołało wielką 
sensację tajemnicze zaginięcie zna­
nego adwokata Wilhelma Irnmer-

glucka. Istnieje przypuszczenie, że 
mec. Immergltick popełnił samobój­
stwo. Jednakże do tej pory nie 
znaleziono żadnego śladu zaginionego.

Ś w ię to  M a s k a la  w  E rytre i
Rz y m,  2. 10. „Corriere della2. 10.

Sera" donosi w korespondencji z 
Asmary, że z okazji święta Maskala 
w Erytrei odbyła się w Asmarze 
wielka defilada wojska, którą przyjął 
wysoki komisarz gen. de Bono w to­
warzystwie min. Ciano. Uczestników 
pochodu błogosławili kapłani, stojący 
u stóp kościoła koptyjskiego. Po

zakończeniu igrzysk wojennych, przy 
udziale włoskich samolotów bom­
bardujących i myśliwskich, gen. de 
Bono wygłosił do wojska i ludności 
przemówienie, wskazując na obo­
wiązki obywateli wobec potężnego 
rządu włoskiego. Uroczystość za­
kończono okrzykiem na cześć króla 
i Mussoliniego,

Dekoracja lotników balon. odzn. hon. LOPP
Onegdaj w lokalu Zarządu Głó­

wnego L. O. P. P. odbyła się deko­
racja zwycięzców w zawodach o puhar 
Gordon - Bennetta 1935 r. odznakę 
honorową L. O. P. P.

Dekoracji dokonał wiceprezesrady 
głónej L OPP prof. M. Huber w o- 
becności prezesa Zarządu Głównego 
gen. dyw. Inż. L. Berbeckiego. Złote 
odznaki honorowe otrzymali: por.

W. Wysocki, kpt. Janusz i por. J. 
Wawszczak. Kpt. Burzyński, kpt. 
Hynek i por. Pomaski byli już od­
znaczeń ipopoprzednichzwycięstwach, 
W uroczystości poza wyżej wymie­
nionymi wzięli udział: ppłk. Cz. Fi­
lipowicz, ppłk. Wolfszleger, ppłk, 
Sielewicz, mjr. Mazurek i inni. Po 
dekoracji odbyła się tradycyjna lampka 
wina.
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Z w ołan ie  S ejm u  i S en a tu  
na d zień  4  październ ika

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej
Prezydent Rzplitej zarządzeniami z dnia 30 września zwołał Sejm 

i Senat na pierwsze posiedzenie na piątek, dnia 4 października. Zarządze­
nia brzmią:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu Sejmu.
Na podstawie art. 12 pkt. b) i c) ustawy konstytucyjnej zwołują Sejm 

na pierwsze posiedzenie do Warszawy na dzień 4 października 1935 roku 
godz. 10, otwierając z tym dniem sesję nadzwyczajną dla ukonstytuowa­
nia się Sejmu 1 uchwalenia regulaminu.

Warszawa, dnia 30 września 1935 r.
Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej

( - )  W. SŁAWEK (—) IGNACY MOŚCICKI
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu Senatu.
Na podstawie art. 12 pkt. b) 1 c) ustawy konstytucyjnej zwołuję Se­

nat na pierwsze posiedzenie do Warszawy na dzień 4 października 1935 r. 
godz. 16, otwierając z tym dniem sesję nadzwyczajną dla ukonstytuowania 
się Senatu i uchwalenia regulaminu.

Warszawa, dnia 30 września 1935 r.
Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej

(—) W. SŁAWEK (—) IGNACY MOŚCICKI

O głoszenie pow szechnej
mobilizacji w Abisynji

— O —

Depesza Negusa do
Rady

G e n e w a ,  2. 10. Przewodniczą­
cy rady Ligi Narodów otrzymał od 
cesarza Abisynji depeszę następują­
cej treści:

„Silnie i stale przywiązana do po­
koju Abisynja będzie w dalszym cią­
gu współpracowała z radą Ligi nad 
pokojowem rozwiązaniem, zgodnem 
z postanowieniami paktu. Jaknajpo- 
ważniej jednak zwracamy uwagę ra­
dy na coraz bardziej wzrastającą 
groźbę agresji włoskiej, mającą swój 
wyraz w ciągłej wysyłce wojsk i in­
nych przygotowaniach, pomimo na­
szego pojednawczego stanowiska.

przewodniczącego
Ligi

Proszę usilnie radę o przedsięwzięcie 
wszystkich środków ostrożności dla 
przeciwdziałania agresji włoskiej, 
ponieważ okoliczności stały się takie, 
iż uchybiliśmy naszym obowiązkom, 
opóźniając dalej ogólną mobilizację, 
konieczną dla zabezpieczenia obrony 
naszego kraju. Mobilizacja nasza 
nie stanie w sprzeczności z wydanem 
poprzednio rozkazem utrzymania 
wojsk naszych zdała od granic. Po­
twierdzamy naszą wolę ścisłej współ­
pracy z Ligą Narodów we wszelkich 
okolicznościach. (—) Haile Selassie".

Rada Naczelna Polaków  
w C zechosłow acji

M o r a w s k a  O s t r a w a ,  2. 10. 
Onegdaj ludność polska w Czecho­
słowacji zakończyła prace nad zor­
ganizowaniem swej naczelnej insty­
tucji, powołując do życia Radę Na­
czelną Polaków w Czechosłowacji. 
Będzie ona instytucją kierowniczą 
i nadrzędną dla wszystkich polskich 
stronnictw, stowarzyszeń gospodar­
czych i kulturalno-oświatowych. Pre­
zesem wybrano p. dr. J. Olszaka,

burmistrza m. Karwiny, pierwszym 
wiceprezesem — b. posła dr. J. Buzka 
z Dąbrowy, drugim wiceprezesem 
p. G. Ogrodzkiego, sekretarza To w. 
wzajemna pomoc w Frysztacie, se­
kretarzem generalnym — ks. pastora 
K. Bergera z czeskiego Cieszyna, 
skarbnikiem — ks. Lautza. Rada 
naczelna podzieliła się na 10 sekcji, 
na których czele stanęli wypróbowani 
działacze społeczni.

Powrót min. J. Becka do Warszawy
W poniedziałek o gcdz. 9,10 po­

ciągiem berlińskim przybył z Gene­
wy do Warszawy p. minister spraw 
zagranicznych Józef Beck z małżon­

ką. Na dworcu p. ministra witali 
podsekretarz stanu w M. S. Z. Szem- 
bek, min. Schaetzel oraz szereg wyż­
szych urzędników M. S. Z.

Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu
litewskiego

Ry g a ,  2. 10. Według doniesień 
z Kowna w tamtejszych kołach po­
litycznych krążą pogłoski o mającej 
nastąpić wkrótce zmianie bądź re­
konstrukcji gabinetu premjera Tu- 
belisa. Nie jest wyłączona możli­
wość, że nowy gabinet opierać się

będzie już na rozszerzonej podsta­
wie z udziałem przedstawiciela 
chrześcijańskiej demokracji. Rekon­
strukcja gabinetu związana jest ja­
koby z ostatniemi zajściami na pro­
wincji.

— o—

Akcja Francji
na morzu Śródziemnem

L o n d y n ,  2. 10. Londyński ko­
respondent „Manchester Guardian" 
w korespondencji z Genewy pisze: 
Pomiędzy rządem angielskim a fran­
cuskim toczą się obecnie ważne ro­
kowania w związku z demarche rzą­
du angielskiego wobec rządu fran­
cuskiego w ubiegły wtorek. Doty­

czyła ona ewentualnej akcji Francji 
na morzu Śródziemnem w pewnych 
okolicznościach. Dziennik donosi, iż 
odpowiedź francuska będzie prawdo­
podobnie ustalona na jutrzejszera po­
siedzeniu rady ministrów, a w środę 
zostanie rozpatrzona przez brytyjską 
radę ministrów.

Odnalezienie zwłok żołnierza 
polskiego zamordowanego wi920r.

Łu c k ,  2. 10. We wsi Miłusze 
gm. Kniazininek po w. łuckiego, w 
czasie kopania rowu odwadniającego 
natrafiono na szkielet ludzki z reszt­
kami munduru żołnierza polskiego. 
Przeprowadzone natychmiast docho­
dzenie wykazało, że odkopany szkielet 
należy do żołnierza polskiego, który 
w czasie odwrotu wojsk polskich 
przed nawałą bolszewicką w 1920 
roku, został zamordowany przy re- 
kwirowaniu podwód dla wojska pol­

skiego. Policja przeprowadzając 
dochodzenie, tego samego dnia wy­
kryła sprawców morderstwa, którymi 
okazali się mieszkańcy wsi Miłusze: 
Pantelejmon Dżuma i Grzegorz Woj- 
czuk. Mordercy zostali osadzeni w 
więzieniu w Łucku.

Uroczysty pogrzeb żołnierza pol­
skiego, nazwisko którego nie zostało 
jeszcze ustalone, odbędzie się w 
środę 2-go października na cmentarzu 
katolickim w Łucku.

Życie i troski władcy Bułgarji
(Z okazji bułgarskiej rocznicy narodowej)

Dzień 3 października jest dla Buł­
garji podwójną rocznicą narodową. 
W tym dniu bowiem panujący książę 
Ferdynand ogłosił się w roku 1903 
carem, niezależnym od Turcji i w 
tym samym dniu w r. 1918 wstąpił 
na tron syn Ferdynanda, obecnie pa­
nujący car bułgarski Borys III, wła­
dający Bułgarją już od 17-stu lat. 
Warto więc przy tej okazji przyjrzeć 
się trochę bliżej osobie panującego 
w Bułgarji.

Borys III urodził się w Sofji dn. 
30 stycznia 1884 roku jako najstar­
szy syn księcia Ferdynanda i ks. 
Marji Ludwiki z domu Bourbon- 
Parma. Ojciec Borysa zapoczątko­
wał w Bułgarji panowanie dynastji 
Sasko-Koburskiej, Gotajskiem i był 
pierwszym władcą proklamowanego 
w r. 1918 królestwa Bułgarji. Król 
Ferdynand był jeszcze katolikiem, 
syn zaś jego Borys, zgodnie z kon­
stytucją bułgarską, został ochrzczony 
w prawosławnej katedrze sofijskiej.

Książe Borys jeszcze jako młody 
oficer brał udział w wojnie przeciwko 
Turcji, później pełnił służbę wojsko­
wą w sztabie bułgarskim także i w

wojnie światowej. Kiedy w wyniku 
przegranej wojny, car Ferdynand ab- 
dykował, na tron wstąpił jego syn 
jako car Borys III. W r. 1930 władca 
Bułgarji poślubił księżniczkę włoską 
Giovannę, córkę króla Wiktora E- 
manuela III.

Król Borys pokonawszy począt­
kową nieufność jaka go otaczała, 
stał s;ę z czasem bardzo łubiany i po­
pularny w kraju, jako władca o demo­
kratycznych obyczajach. Wszystkie 
tradycje bułgarskie są mu dziś dro­
gie. Zachęca do noszenia strojów 
narodowych, zaszczyca swoją obec­
nością popisy tradycyjnych tańców 
ludowych, zabawy i uroczystości na­
rodowe. Można też króla widzieć, 
jak uczestniczy w weselach chłop­
skich lub w pogrzebach weteranów, 
którzy walczyli o wolność. Zna się 
również na technice, prowadzi cza­
sem lokomotywy i jest honorowym 
prezesem kolejarzy bułgarskich.

Od czasu do czasu tylko zbyt 
ostre przesilenia rządowe i rozruchy 
zakłócają spokój królewskiego żywota.
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POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy)

— Zarzuciłaś zgubne sieci nade mną, 
a teraz dręczysz mię. Dla ciebie obcią­
żyłem me sumienie, naraziłem przyszłość 
całą, tobie zaprzedałem duszę. Nikt nie 
potrafi cię tak płomiennie kochać, jak 
ja, Adreo!

Popatrzyłam mu prosto w twarz. 
Najrozsądniej byłoby wyznać mu odraza 
całą prawdą.

— Nie kocham ojca. Znalazłam już 
ideał mych marzeń. Proszę mię opuścić 
i usunąć się z mej drogi. Proszę nie 
krzywdzić Pawła. A gdyby mi ojciec 
w tej chwili nie użyczył posłuchu, będę 
go prześladowała bezgraniczną niena­
wiścią!

Gdy wstawał, opadła głowa jego na 
pierś. Nie popatrzył na mnie, nie po­
wiedział nic więcej. Niepewnym kro­
kiem skierował się ku drzwiom i opuścił 
dom.

„Wzrok mój towarzyszył mu wzdłuż 
ścieżki ogrodowej, zaskoczyło mię jego 
niesamowite milczenie. Byłabym już 
wolała groźby, byłabym zniosła napad 
wściekłości. To dziwne pożegnanie było za­
stanawiające, wstrząsnął mną dreszcz lęku.

„Przed ogrodową furtką przystanął. 
Droga po lewej stronie prowadziła do 
klasztoru, w którem mieszkał, po prawej 
leżał zamek Vaux.

„Dwadzieścia cztery godziny upłynęło 
od czasu tego wydarzenia i nikt się w 
ciągu tej pory u mnie nie zjawił. Dzi­
siaj rano, widziałam ojca Adrjana, wra­
cającego z zamku. Pobiegłam na górę 
do mego pokoju i zamknęłam się. Służbie 
dałam surowy rozkaz nie wpuszczania 
go do domu. Z mego okna patrzałam 
na dół, lecz ku zdziwieniu memu nie 
spojrzał nawet w mą stronę. Minął 
furtkę i podążył w stronę klasztoru. 
Tylko raz, zanim wszedł na szczyt pa­
górka, zatrzymał się i spojrzał przed 
siebie. Rysów jego nie mogłam rozpo­
znać. Poszedł dalej. Jeżeli wkrótce 
ktoś do mnie nie przyjdzie, oszaleję. 
Znowu minęła godzina. Postanowiłam 
udać się na zamek Vaux.,.“

XXIII.
Opowiadanie

Wcześnie zapadła ciemność. Czarno- 
pepielate chmury pędziły po niebie, za­

krywając księżyc. Wieczorny kapuśnia­
czek zmienił się w burzę. Chmury wi­
siały nisko i zdawało się, że dotykają 
wierzchołków drzew.

Paweł de Vaux otulił się szczelniej 
płaszczem. Stał na mchem porośniętym 
terenie kaplicy, ze wzrokiem utkwionym 
w mroku. Czekał na ojca Adrjana. Za­
nim dojrzał ciemną postać zakonnika, 
dotarł do Pawła jego głos:

— Przyszedł pan punktualnie, Pawle 
de Vaux. To dobrze 1

— O ile to, co ksiądz mi chce po­
wiedzieć ma potrwać długo, to może lepiej 
wejdziemy do zamku. Tu jest ciemno 
i zimno.

Zakonnik nie zgodził się.
— Nie chcę, by dom pański służył 

mi za schronienie — odparł ozięble. — 
Jest pan dobrze ochroniony przed nie­
pogodą, ja również. Zostańmy tutaj!

Paweł usiłował czytać w twarzy tego 
człowieka, lecz ciemność mu w tern 
przeszkodziła. Widział tylko kontury 
ciemnej postaci.

— Jak ojciec sobie życzy. Proszę 
mówić.

— Nie były to czcze pogróżki z mej 
strony — odparł poważnie zakonnik. — 
Dałem panu okazję, której nie wyko­
rzystałeś. Może wogóle nie było wła­
ściwe z mej strony, że postawiłem panu 
tę propozycję. Lecz proszę pamiętać, 
zemsta, jaką panu gotuję, nie jest błahą.

To, co zrobię, dzieje się w imię obra­
żonego i pokrzywdzonego kościoła. Sta­
nie się po myśli sprawiedliwości, jeżeli 
kościół odzyska swe dawne prawa. Mó­
wię tylko jako jej pełnomocnik 1

Paweł zauważył, że ojciec Adrjan 
walczy z gtębokiem wewnętrznem pod­
nieceniem. Gdy znowu 'począł mówić, 
głos jego był przytłumiony i uroczysty.

— Pawle de Yaux, czy pamięta paa 
jeszcze tę noc, gdy gniew boży nawiedził 
ziemię? Śmiertelnie chory leżał ojciec pana 
w klasztorze Gruty, pan narażał swe życie, 
by zastać go jeszcze żywego, ja zaś klęcząc 
u jego boku, modliłem się o zbawienie duszy 
konającego, by ją przed czyścem uratować. 
Ojciec pana był dzielnym, odważnym czło­
wiekiem, lecz w obliczu zbliżającej się 
śmierci, owładnęła nim trwoga. Nie był to 
lęk tchórzliwy mężczyzny. Leżał spokojnie 
i cicho, lecz czuł się opuszczonym i sa­
motnym. W czasie mych modłów położył 
nagle rękę swą na mem ramieniu, a drugą 
ujął krucyfiks. „Ojcze Adrjanie — powie­
dział — nie wierzę, że skrucha na łożu 
śmierci pomaga umierającemu i ostatnim 
jego godzinom przynosi ulgę. Przez całe 
me życie nienawidziłem religji, nie chcę 
więc i teraz być słabym. Nie chcę błagać 
o litość i wzywać Boga, lecz pragnę z 
księdzem pomówić, jak mężczyzna z męż­
czyzną. Proszę słuchać tajemnicy, jaką 
chcę ojcu zawierzyć, a gdy skończę, bę­
dzie pora na dalsze mo d ł y ( C . d . n . )



CZWARTEK, DNIA 3 PAŹDZIERNIKA 1935 ROKU

Wyoili zbiórki Щтітш „Tygodnia Рш р і і щ о ” P. 1.1.
na terenie Wielkopolski

K A L E N D A R Z Y K
C zw artek, 3 października. Teresy 
W schód słońca g. 5.39. Zachód g. 17,13 
W schód księżyca g. 12,35. Zachód g. 19,50 
Piątek, 4 października, f  Franciszka 
W schód słońca g. 5,40. Zachód g, 17,11 
W schód księżyca g. 13,29. Zachód g. 20,49 
Sobota, 5 października. F lacyda M. 
W schód słońca g. 5,42. Zachód g. 17,08 
W schód księżyca g. 14,12 . Zachód g. 22,02

Wągrowiec
Jarmark na konie i bydło odbę­

dzie się w naszem mieście w czwar­
tek, dnia 3 bro.

Ruch towarzystw
Zebranie miesięczne miejscowe­

go Koła Związku Inwalidów Cywil­
nych R. P. z siedzibą Centralnego 
Zarządu Związku w Poznaniu, od­
będzie się w niedzielę, dnia б paź­
dziernika rb. o godz. 1-ej popoł. w 
lokalu Konsumu Urzędników przy 
ulicy Szerokiej 29.

O liczne przybycie członków prosi
Zarząd.

Baczność Strzelcy! W sobotę, 
dnia 5 bm. o godz. 20-tej odbędzie 
się miesięczne zebranie Oddziału 
Z. S. Wągrowiec - Grodzki, w świe­
tlicy przy ul. Kolejowej.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Wolność! W niedzielę, dnia S. 
10. 35 o godz. 16-tej odbędzie się 
zebranie plenarne placówki Powst.
1 Wojaków O. K. VIII w lokalu drh. 
Jezierskiego przy ulicy Poznańskiej. 
Ze względu na ważny porządek o- 
brad obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Po zebraniu plenarnem odbędzie 
się strzelanie z wiątrówki o preraje.

Goście i sympatycy mile widziani.
Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni)! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę dnia 6 
października 1935 r. o godzinie l-ej 
zaraz po nabożeństwie w świetlicy 
Związku Streleckiego, przy ul. Ko­
lejowej nr. 7 (dom p. Szyszki).

Na porządku dziennem ważne 
sprawy z dziedziny ubezpieczeń spo­
łecznych.

Zatem przybycie wszystkich człon- 
kźw na wspomniane zebranie jest 
konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Skoki
Nowe Koło T. C. L. W ubiegłą 

niedzielę przeżywało nasze miaste­
czko radosne chwile entuzjazmu dla 
oświatowego ruchu T. C. L. Dzięki 
inicjatywie miejscowego księdza pro­
boszcza Zamysłowskiego i ks. dr. 
Abta przyjechał z Poznania ks. dr. 
Milik, który wygłosił przedpołudniem
2 kazania, a popołudniu wykład na 
wiecu na temat: „Praca oświatowa 
obowiązkiem wszystkich". Wiec ze­
brał nadspodziewanie liczne szeregi 
miejscowej ludności, która dając wyraz 
wysokiego zrozumienia akcji T. C. L. 
uchwaliła jednogłośnie założyć Koło
T. C. L. Już w najbliższych dniach ma 
powstać bibljoteka a później czytel­
nia i świetlica.

Mieścisko
Święto druchen. Kat. Stów. Mło­

dzieży Żeńskiej w Mieścisku z oka­
zji dorocznego „Święta druchen" u- 
rządziło uroczystą akademję na sali 
parafjalnej. Akademję zagaił ks. prób. 
Roesler, witając przedstawicieli władz 
i zebrane obywatelstwo. Prelegent 
w krótkiem swem przemówieniu 
wskazał na cel KSMZ. Następnie 
p. Jaroszyńska wygłosiła referat o 
święcie druchen, poczem nastąpiło 
uroczyste złożenie przyrzeczeń na 
ręce ks. prób. Roeslera. Na zakoń­
czenie akademji druchny odegrały 
bardzo udatnie obrazek sceniczny p. t. 
„Zdrowaś Marja“.

W dniach od 25 maja do 1 czerwca 
b. r. odbył się na terenie woj. po­
znańskiego doroczny „Tydzień Pro­
pagandowy i Zbiórkowy" Polskiego 
Związku Zachodniego, mający na celu 
zapoznanie społeczeństwa z warun­
kami i sytuacją ludności polskiej na 
terenie Niemiec oraz zdobycie środ­
ków na cele programowe Polskiego

W więzieniu koronowskiem wy­
buchł bunt. Więźniowie urządzili 
demonstracyjną głodówkę. Ponieważ 
przebieg buntu przybiera coraz ostrzej­
sze formy z Poznania wysłano oddział 
policji.

Przed kilku dniami z zakładu ko- 
ronowskiego udało się uciec 7 więź-

W szkole handlowej w Wilnie 
zwrócono uwagę, iż jedna z uczen­
nic w klasie ma poranione nogi. 
Przy zbadaniu okazało się, iż dziew­
czyna przybywa do szkoły ze wsi 
odległej o 15 km od Wilna. Codzień 
wstaje ona o godz. 5 rano i wyru­
sza do szkoły. Po lekcjach o godz.
3-ciej wraca znów do domu, prze­
chodząc drogę w półtrzecia godziny. 
Ojciec dziewczyny, szewc w Wilnie, 
jest sparaliżowany i nie może zara­
biać, a matka zmarła w tym roku.

Izba przemysłowo-handlowa w 
Poznaniu podaje do publicznej wia­
domości, że zgodnie z zarządzeniami 
p. Kierownika Ministerstwa Spraw 
Wojskowych wszystkie oznaki na 
mundurach haftowane, naszywane 
lub nakładane, jak oznaki stopni, 
inicjały i numery na naramiennikach, 
orzełki i oznaki na kołnierzach itp. 
dalej sznury naramienne z nici me­
talowych, obszywki na czapkach ofi­
cerskich oraz temblaki metalowe —

Gołańcz
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni)! Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Go- 
lańczy w niedzielę dnia б paździer­
nika 1935 r. o godzinie 12-tej zaraz 
po nabożeństwie w lokalu p. Kowa­
lewskiego przy rynku.

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy społeczne i wspardowe. Za­
tem winni wszyscy inwalidzi na 
wspomniane zebranie przybyć by 
wysłuchać tak ważnych spraw z dzie­
dziny ubezpieczeń społecznych.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ro­
goźnie w niedzielę, dnia б paździer­
nika 1935 r. o godz. 12-tej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Paczyń­
skiego, przy ul. Wielkopoznańskiej

Związku Zachodniego, w pierwszym 
zaś rzędzie na pomoc kulturalną dla 
ludności polskiej w Niemczech. Uzy­
skana ze zbiórki na terenie Okręgu 
Poznańskiego P. Z. Z. kwota 4.836,29 
zł została przekazana w całości przez 
Okręg Poznański P. Z. Z. do Cen­
trali w Warszawie.

niom. Mimo wszczęcia natychmiasto­
wego pościgu przychwycono tylko 
jednego Władysława Krajczyńskiego.

Nadmienić należy, że ze zbiegąw, 
którzy uciekli jeszcze w sierpniu po­
zostaje na wolności, oprócz ujętego 
w Koninie Ignacego Ziarkowskiego, 
dwóch więźniów.

Dziewczyna mieszka obecnie u brata. 
Uczy się ona dobrze. W szkole nic 
nie jada, jeśli nie poczęstują jej ko­
leżanki; dopiero po powrocie do do­
mu zjada zacierkę z cblebem. Za 
mieszkanie nie płaci, ale codzień musi 
zato pomagać koło gospodarstwa.

Zycie tej dziewczyny jest zaiste 
bohaterskie; podziwiać trzeba nie­
słychaną wytrwałość, siłę charakteru 
i zamiłowanie do nauki u tej 15 le­
tniej dziewczyny.

mają być oksydowane, a nie jasne.
W związku z powyższem Izba 

wzywa wszystkie firmy galanteryjne, 
by wprowadziły do handlu wyżej 
wspomniane artykuły tylko oksydo­
wane. Firmy, nie stosujące się do 
powyższych zarządzeń, mogą nara­
zić się na straty materjalne, gdyż 
komendanci garnizonów wydęli już 
w tej sprawie odpowiednie zarzą­
dzenia.

nr. 1.
Na porządku obrad bardzo ważne 

i interesujące sprawy z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych.

Zatem przybycie wszystkich człon­
ków na wspomniane zebranie jest 
konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Z uroczystości kościelnych

Święto Aniołów Stróżów
Według nauki Ojców Kościoła, 

Aniołowie, których liczba jest nader 
wielka, różnią się między sobą łaską 
Boga i godnością, tworząc hierarchię 
niebieską, z dziewięciu chórów zło­
żoną. Najniższy stopień zajmują Anio­
łowie, najwyższy zaś Serafinowie.

Oprócz czci i chwały, którą Bogu 
oddają w niebie, Aniołowie spełniają 
rozkazy Boże, są jakoby narzędziami 
Jego spiawiedliwości lub miłosierdzia, 
są też posłami Boga w niebie do 
ziemskich poddanych. Aniołowie o-

taczają również czcią i opieką kościo­
ły, w któryc h Chrystus Pan założył 
swoje królestwo na ziemi. W dzie­
jach Starego i Nowego Testamentu 
występują bardzo często Aniołowie, 
którzy wypełniają rolę zwiastunów 
i opiekunów, mających w swej opiece 
nietylko proroków i patijarchów, ale 
zjawiających się w kaźdem ważniej- 
szem zdarzeniu w życiu Jezusa Chry­
stusa.

Do opieki nad ludźmi Bóg powo­
łał t. zw. Aniołów - Stróżów. Czło­
wiek, wierzącu w Boga czuje zawsze 
nad sobą opiekę Anioła Stróża. Zwła­
szcza małe, nierozwinięte dzieci ko­
rzystają najwięcej ze szczególnej o- 
pieki Aniołów. Na obrazach widzi­
my często rzewne sceny z życia tych 
młodych istot, widzimy naprzykład 
dziecko nieopatrzne, stojące nad za­
wrotną przepaścią, albo idące przez 
wąską kładkę, a Anioł Stróż przy 
niem, chwyta za rączkę i prowadzi 
bezpiecznie.

Wierny katolik powinien więc 
zawsze z wdzięcznością wspominać 
fakt, że Bóg z wielkiej miłości dla 
człowieka dał mu troskliwego towa­
rzysza i opiekuna w postaci niewi­
dzialnego Anioła Stróża. Ten to 
Anioł Stróż baczy, aby człowiek — 
jak mówi pieśń kościelna — „idąc 
drogą, na ostry kamień nie ugodził 
nogą".

Specjalnej czci św. Aniołów Stró­
żów poświęcony jest dzień 2 paź­
dziernika każdego roku. Jest to w 
kościele katolickim dzień radosny, 
w którym szczególniej rozważyć 
trzeba to dobrodziejstwo Boże.

0  świętym opiekunie
ptaków i zwierząt

Nie truduo odgadnąć z tytułu, że 
mowa tu o św. Franciszku z Assyżu, 
którego pamięć Kościół katolicki czci 
specjalnie w dniu 4 października.

Ż pośród wszystkich Świętych 
Pańskich, św. Franciszek był naj­
wierniejszym odbiciem Chrystusa. 
Według legendy urodzony w stajence 
między bydlętami, ukochał jak Chry­
stus wszystkie stworzenia, a cnotami 
swemi pociągał ludzi do Boga.

Świątobliwość św. Franciszka do­
chodziła do takiej wielkości, że mu 
nadała część tej władzy, jaką czło­
wiek w stanie niewinności posiadał 
nad całą naturą... Kiedy w pustelni 
swojej oddawał się kontemplacji, po­
tok, płynący wartko po stromem ka- 
mienistem wzgórzu, głośno szemrząc 
odrywał jego myśl zespoloną £ Bo­
giem — wtedy Święty rozkazał po­
tokowi wstrzymać się. Stało się to 
wbrew prawom natury i stanowi po­
ważną zagadkę dla uczonych do dnia 
dzisiejszego.

Gdy św. Franciszek modlił się 
ptaszęta przychodziły wtórować mu 
śpiewem, a gdy rozkazał im odejść 
posłuszne ptaszyny odlatywały, nie 
chcąc przerywać pieśni od ich śpiewu 
piękniejszy. Miewał kazania do pta­
szków, które uważnie słuchały jego 
głosu i nie odlatywały, póki je nie 
pobłogosławił.

Widząc Boga w całej przyrodzie 
nie pozwolił św. Biedaczyna z Assyżu 
krzywdzić najmniejszego stworzenia. 
Obłaskawił wilka, czyniącego wielkie 
szkody, nazwał go bratem i w ogóle 
zwierzęta nazywał „młodszymi braćmi 
ludzkości".

Zapatrzony w życie Chrystusa, 
naśladował we wszystkiem swego 
Mistrza, co promieniowało na zew­
nątrz i jak ongiś za Chrystusem szli 
apostołowie, tak do św. Franciszka 
przyłączała się młodzież i starsi, po­
ciągnięci przedziwnym urokiem od­
zwierciedlenia Chrystusa. Gdy przy­
bywało ich coraz więcej, ustanawia 
im regułę, nazywając siebie i ich 
Braćmi Mniejszymi czyli Małymi. Ce­
lem ich życia było praktykowanie
1 nauczanie ubóstwa, czystości i po­
słuszeństwa, umiłowania cierpień i u- 
pokorzeń. Papież Inocenty III zawier- 
dził tę regułę w r. 1209.

Pytanie
— Pan napewno jest żonaty? '
— A pan jak to zgadł?
— Widzę, że pan śpi, trzymając 

ręce w kieszeni.

Pożyczka Narodowa na Raut Komitetu 
Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu

Na imienne zaproszenie, skiero­
wane do Obywatelstwa Wielkopol­
skiego o wz*ęcie udziału w „Raucie 
bez Rautu", urządzanym pod prote­
ktoratem J. Em.Ks.KardynaiaHlonda, 
Pana Wojewody Poznańskiego i Pana 
Dowódcy Okręgu Korpusu VII Ge­
nerała Knolla przez Komitet Budowy 
Domu Żołnierza im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego w Poznaniu zło­
żyli za bilet uczestnictwa obligacje 
6-proc. Pożyczki Narodowej: p. An­
toni Banaszkiewicz, właściciel hotelu 
w Poznaniu w sumie 200 zł oraz p, 
Ildefons Opiebński z Krotoszyna w 
sumie 50 zł.

Komitet Budowy Domu Żołnierza

w Poznaniu złożył na ręce naszej 
Redakcji podziękowanie hojnym o- 
fiarodawcom i prosi gorąco wszyst­
kich, którym przesłano imienne za­
proszenia o wcięcie udziału w „Raucie 
bez Rautu", do którego termin zgło­
szenia upływa 15 października br. 
Osoby, którym przez przeoczenie za­
proszenia nie wysłano, zechcą zgła­
szać się do Generalnego Sekretar­
iatu Komitetu w Poznaniu, ul. Wały 
Batorego 5 (tel. centrali 18-09).

Lista imienna uczestników/ rautu 
rozesłaną będzie wszystkim ofiaro­
dawcom — wpisanym do złotej księgi 
— z końcem października br.

Bunt więźniów w Koronowi©
Dwóch zbiegów policja ujęła

ЗО km piechotą codziennie do szkoły

W sprawie fabrykacji i sprzedaży oznak 
na mundury wojskowe
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Na falach eteru
Album Polskiego Radja 

bezpłatnie dla wszystkich 
abonentów

Wszystkim abonentom Polskiego 
Radja, którzy nie przerwali abona­
mentu wciągu sezonu letniego i któ­
rzy nadesłali 50 groszy na koszty 
przesyłki — Polskie Radjo wysyłać 
będzie w listopadzie br. pamiątkowy 
album. Album ten będzie miał wy­
soką wartość graficzną i dokumen­
tem ą.

Kazania przez radjo
Polskie Radjo nadaje, jak wiado­

mo, w każdą niedzielę i święto ka­
zania ze studja. Organizacją kazań 
i ustaleniem ich tekstu zajmuje się 
specjalna komisja audycyj religijnych 
Polskiego Radja.

W najbliższym okresie, t. zn. od 
20 października do 10 listopada br. 
Polskie Radjo nada następujące ka­
zania na wszystkie swoje rozgłośnie: 
dnia 20. X. — ks. prałat Aleksander 
Fajęcki mówić będzie na temat „I po­
słał sługi..."; dnia 27. X. — ks. prof. 
Eugenjusz Kapusta wygłosi kazanie 
p. t. „W blaskach Królewskiego Ma­
jestatu", na uroczystość Wszystkich 
Świętych dnia 1. XI. mówić będzie 
ks. prałat dr. Tadeusz Jachimowski 
na temat „Błogosławieni Ojca Nie­
bieskiego", w Dzień Zaduszny na­
ukę religijną p. t. „Problem śmierci" 
wygłosi ks. kanonik dr. Jan Śmi­
gielski; w niedzielę, dnia 3. XI. 
ks. prof. dr. Michał Klepacz wygłosi 
kazanie p. t. „Dobroć — Niebo ku 
ziemi nachyla" ; zaś dnia 10. XI. ks. 
prof. Henryk Weryński z Krakowa 
wygłosi kazanie p. t. „Nie sobie ży­
jemy".

Czy wiecie, że...
— Stacja radjowa w Palestynie 

pracować będzie na tej samej fali, 
na jakiej pracuje angielska stacja 
North Regjonal.

x
— W Stanach Zjednoczonych tek­

sty reklamowe zajmują w progra­
mach radjowych 25% czasu.

x
— W Anglji skonstruowano spe­

cjalny odbiornik dla niewidomych. 
Posiada on skalę z wypukłemi naz­
wami stacyj, dzięki czemu nazwy 
ich można odczytywać dotykiem.

Pięć minut w radjo dla obrony 
przeciwlotniczej

Począwszy od października Pol­
skie Radjo przeznacza stale w czwar­
tki 5-minutową pogadankę o g. 20.55 
dla spraw obrony przeciwgazowej. 
Pogadanki, które wygłaszać będą wy­
bitni specjaliści, zaznajomią najszer­
sze warstwy słuchaczy radja z zasa- 
dniczemi sposobami obrony przed 
atakiem lotniczym. Zwłaszcza dla 
wsi i małych miast, gdzie trudniej 
organizować specjalne kursy obrony 
przeciwgazowej, czwartkowe poga­
danki Polskiego Radja będą miały 
bardzo ważne znaczenie.

Dla orjentacji przypominamy, że 
pogadanki te wygłaszane będą zaw­
sze po dzienniku wieczornym.

Zwołanie poznańskiego sejmiku wojew.
Minister spraw wewnętrznych u- I zwołania sejmiku wojewódzkiego na 

poważnił wojewodę poznańskiego do | dzień 15-ty października r. b.

Dalszy spadek bezrobocia
Stan bezrobocia na terenie całego 

państwa w dn. 28 września według 
danych biur pośrednictwa pracy wy­
nosił 257.550 osób, co stanowi spa­
dek bezrobocia w stosunku do ty­

godnia ubiegłego o 3570 osób.
W porównaniu z tym samym o- 

kresem roku ub. liczba bezrobotnych 
spadła w r. b. o 31.385 osób.

Klub radjotechniczny 
w Katowicach

Na wiosnę br. założono w Ka­
towicach klub radjotechniczny. Po­
wstanie tego klubu odbiło się nader 
żywem echem nietylko wśród słu­
chaczy radja, ale i w sferach ku- 
piectwa i przemysłu radjowego. 
Również władze wojewódzkie odno­
szą się bardzo życzliwie do poczy­
nań klubu radiotechnicznego.

Klub uruchomił poradnię radio­
techniczną w Katowicach, zaopatrując 
ją w czasopisma i książki radjowe, 
oraz w pewną ilość sprzętu.

Z poradni, czynnej dwa razy w 
tygodniu, korzystało dotychczas prze­
szło 400 osób. Klub liczy obecnie 
około 120 członków.

Na nieznanych szlakach
Dnia 4. X. (piątek) o godz. 12,15 

nadana będzie interesująca audycja 
dla dzieci starszych ze szkół p. t. 
„Na nieznanych szlakach". Rozpo­
cznie ją krótka pogadanka dr. Feliksa 
Burdeckiego o polskich podróżnikach, 
którzy oddawna zasłynęli jako od­
ważni żeglarze, nieustraszeni badacze 
nieznanych terenów i dokonali nie­
jednego wielkiego odkrycia. Drugą 
część audycji wypełni obrazek słu­
chowiskowy, osnuty na tle przygód 
polskiej ekspedycji polarnej na Wyspy 
Niedźwiedzie. Słuchowisko będzie 
tem więcej interesujące, że napisał 
je jeden z uczestników owej wypra­
wy, inż. Czesław Centkiewicz.

W polskiej drewnianej Pompej!
Dwa miesiące temu jeszcze nikt 

z radjosłuchaczy nie interesował się 
zapewne miejscowością Gąsawa koło 
Żnina w Wielkopolsce. W chwili 
obecnej na tę osadę zwrócone są 
oczy archeologów całego świata. 
Wielkie rzesze zjeżdżają do Gąsawy, 
aby zwiedzić osadę bagienną na pół­
wyspie biskupińskim sprzed 25-ciu 
wieków, odkopaną przez ekspedycję 
wykopaliskową Uniwersytetu Poznań­
skiego. Ciekawych szczegółów o wy­
kopalisku dowiemy się z reportażu 
p. Marji Rudnickiej p. t. „W polskiej 
drewnianej Pompej!" dnia 4. X. (pią­
tek) o godz. 17-ej.

Tadeusz Faliszewski i Teofil Theo 
w Radjo

Dnia 4. X. (piątek) o godz. 15,30 
znajdą radjosłuchacze miłe chwile 
rozrywki w koncercie muzyki lekkiej. 
TeofibTheo na swej teoli i Tadeusz 
Faliszewski znany interpretator pio­
senek wykonają szereg tańców i pio­
senek przy akompanjamencie Wła­
dysława Szpilmana.

Popierajcie Flotę Nar.

Przyjazd zdobywców puharu 
Gordon - Bennetta

J a r o c i n ,  2. 10. Przybyli tu o- 
wacyjnie witani kpt. Burzyński j kpt. 
Janusz, zdobywcy pierwszych miejsc 
o puhar Gordon - Bennetta. Kpt. 
Janusz, który pochodzi z Jarocina 
odwiedził tutaj swoich rodziców.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzieże. W nocy z 30 września 

na 1-go października skradziono na 
szkodę Lobensteina Fryderyka, zam. 
w Kuszewie, pow. wągr. 10 kaczek, 
wartości 30 zł. Jako sprawców u- 
jawniono, Bazydło Wacława i Ka­
sprzaka Józefa, zam. w Skokach.

Kaczki odebrano złodziejom i zwró­
cono poszkodawanemu.

— Tejże samej nocy skradziono 
na szkodę ziemianina Chłapowskiego 
Zygmunta w Stawianach 10 desek 
różnej długości, wartości 25 złotych. 
Sprawcami byli Szypura Józef i Ko­
tarski Jan ze Skoków. Deski ode­
brano im i zwrócono poszkodowa­
nemu.

— W dniu 28 września skradziono 
na szkodę Kopydłowskiego Stani­
sława i Kramerowej Wilhelminy, zam. 
w Lechlinie, pow. wągrowieckiego 
kilka świń. Jako sprawców ujawniono 
Wojtkowiaka Franciszka i Szafrana 
Bernarda, zam. w Skokach. W czasie 
rewizji przeprowadzonej w ich mie­
szkaniach odnaleziono mięso wieprzo­
we, które pochodziło z kradzieży.

Wszyscy złoczyńcy odpowiadać 
będą za ich wyczyny przed sądem.

n o to w a n ie  g ie łd y  płodO w  ro in iczy tb
Poznań, dnia 1. 10. 1935 r.

Cena za 100 leg
Ż y t o .........................
Pszenica . . . . .  
Jęczmień browarowy 
Jęczmień 700—725 g/1. 
Jęczmień 670—680 g/1.
O w ie s ........................
Mąka żytnia 55 proc.

wł. worka . . . .  
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  
Otręby żytnie . . .
Otręby pszenne średnie 
Otręby pszenne (grube) 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy . .
Rzepik zimowy . . 
Siemię lniane . . . 
Gorczyca . . . ‘ .
Groch Yiktoria 
Groch Fołgera . . . 
Mak niebieski . . . 
Koniczyna biała . .

od zł—-zł
11.75— 12,25
17.00— 17,25
15.25— 16,25
14.25— 14,75
13.75— 14,00 
14,50-15,00

18.25— 19,25

26.75— 27,25
9.00— 9,50
9.00— 9,50 
9,50—10,00 
9,25—10,50

39.00— 40,00
36.00— 37,00
35.00— 37,00
35.00— 37,00
26.00— 30,00
21.00— 23,00
44.00— 46,00
70.00— 90,00

Ziemniaki jadalne . . 4,00— 4,50
Makuch lniany w taflach 17,75 — 18,00 
Makuch rzepak, w tafl. 13,50 — 13,75 
Makuch słoneczn. w tafl. 18,75 — 19,25
Śrut S o ja .................... 19,00—20,00
Słoma pszenna luzem . 1,50 — 1,70

„ pszenna prasowana 2,10—2,30
„ żytnia luzem . . 1,75—2,00
„ żytnia prasowana 2,25—2,50
„ owsiana luzem . 2,50—2,75
„ owsiana prasowana 3,00—3,25
„ jęczmienna luzem 1,00—1,50
„ jęczmienna prasow. 1,90—2,10

Siano zwykłe luzem . . 6,50—7,00 
„ zwykłe prasowane 7,00—7,50

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisj 

N otow an 'a Cen 
Poznań, dnia 1. 10. 1936 r. 

p łacono za 100 kg żyw ej w agi za : w zł 
BYDŁO:Woł y :

pełnom ięsiste, w ytuczone nieo-
p rzęg an e  64 -70

Mięsiste tuczone m łodsze do lat 3 54 -6 0  
Mięsiste tuczone starsze 48 -52
Miernie odżywione 42—46

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste  5 8 -6 0
Tuczone m ięsiste 52—58
Nietuczone, dobrze odżywione 

sta rsze 4 4 -4 8
M iernie odżyw ione 40 .42

Kr owy:
W ytuczone pełnom ięsiste 5S-6 4
Tuczone m ięsiste 50—56
Nietuczone, dobrze odżyw iane 34—38
Miernie odżyw ione 18—22

J a ł owi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 64—70
Tuczone m ięsiste 56 -60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 48 -5 2
Miernie odżyw ione 49—46

M ł o d z i  e ż:
Dobrze odżyw ione 40—46
Miernie odżyw ione 36—40

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 76---86 
Tuczone cielęta 6 8 —74
Dobrze odżyw ione 60—06
Miernie odżyw ione 50—56

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 64—70
Tuczone starsze skopy i m ació rk : 56—62 
Dobrze odżyw ione 41—50

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
P ełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 96-104
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 8 8 -94
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żywej w agi 82—86
Mięsiste św in ie ponad 80 kg.

żyw ej wagi 68—80
Maciory i późne kastra ty  74—90

Minuta śm iechu
W ubezpieczalnl

Inspektor bada kwalifikacje per­
sonelu jednego z oddziałów ubezpie- 
czalni.

— Cobyś pan uczynił - w takim 
wypadku, zwraca się dd urzędnika 
przyjmującego zgłoszenia ubezpie­
czonych — gdyby zjawił się chory 
człowiek niemowa?

— Przedewszystkiem zapytałbym 
go czy jest ubezpieczony.

Wymowne
Pani przyjmuje nową pomocnicę 

domową.
— Czy w poprzedniej służbie 

mówiono Kasi po imieniu?
— Tylko pan mówił, — odpo­

wiada dziewczyna.

Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,

Mieszkanie
2 pokojowe od 1. 11. br. do 
wynajęcia ul. Gnieźnieńska 
25/26. 427

Szanownym paniom, jak i pa­
nom podaję do łaskawej wia­
domości, że. przyjmuję zaw­
sze większą ilość sztywnej 
bielizny (kołnierzyki, koszule)

do prasowania.
Z poważaniem

Janina Szulcówna 428
ul. Kcyńska 18.

Służąca
z gotowaniem potrzebna od 
1. 10. Zgłoszenia do admin. 
G. W. 425

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 5 października 1935 r. o godz. 10-te 

pized południem będę sprzedawał w Wągrowcu w drodze 
egzekucji najwięcej dającemu i za gotówkę:

drobne towary źelaźniane, porcelanę, żelazo sztabowi 
kompletne urządzenie kuźni, kompletne urządzenh 
składowe.

Wszystkie wyżej wymienione przedmioty sprzedam tylke 
w całości, zaś pozostałą kasę „National" oraz maszynę dc 

pisania marki „Adler" sprzedam pojedynczo. 
Zbiórka przy Rynku nr. 1. 42i

Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego rewiru I w Wągrowcu

Spowodu
likwidacji gospodarstwa rol­
nego wyprzedaję wszelki in­
wentarz żywy oraz słomę i 
paszę. Nowak, Niemczyń.

Mieszkanie
1 pokój z kuchnią od zaraz 
do wynajęcia. Rączkowski, 
Janowiecka 73. 424

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 ---- — ------  Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.


